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Wiadomości kraiowe.. 


Z Berlina, dnia 20. Stycznia. 


Rocznica uroczystości Koronacyi i orde- 
rów obchodzoną była z rozkazu N. Króla 
w dniu 18. m. b. Przytomne w Berlinie 
osoby, które od przeszłorocznćy uroczysto- 
Ści aż do dnia wczorayszego otrzymały orde- 
Ty i oznaki honorowe, i te, które N, Król 
kazał wezwać do odebrania w dniu dzisiey- 
szym orderów i oznak honorowych, zgroma- 
dziły się w zamku. królewskim. . Ostatnie 
odebrały tamże od Głównóy Kommissyi or- 
derowóy z polecenia N, Króla przeznaczone 
dla nich ozdoby. Potóm wprowadziła rze- 
czona Kommissya wszystkich pomienionych 
Kawalerów i ozdobionych oznakami hono- 
rowemi do sali rycerskićy, w któréy Jego 
Królewiczoska Mość Xiążę Następca tronu, 
i Ich Królewicz. MM. Xiążęta domu Królew- 
skiego, tudzież zaproszeni na dzisieyszy ob- 


chód Kawalerowie i ozdobieni oznakami ho- 
norowemi zgromadzeni byli. 

Po zagaieniu przez Król, W. Mistrza 
obrzędów Buch uroczystości przemową do 
Ich Królewicz. MM., i zgromadzenia, odczy- 
tał Rzeczywisty Tayny Radzca Raumer wy- 
dany w dniu dzisieyszym do Główney Kom- 
missyi orderowóy Królewski rozkaz, podpi- 
saną przez N. Pana listę dzisieyszych nadań, 
tudzież zatwierdzony przez Niego dodatek 
do ustawy orderowćy z dnia 18. Stycznia 


1810., nadaiący większą rozciągłość orderom 


i oznakom honorowym, 

W dniu tym zaszczyceni zostali: I. Or- 
derem Orła Czerwonego 1szćy klassy: Król: 
Wirtembergski Generał-Major i Poseł przy 
Król. Pruskim dworze Bismarck (teraz 
w Karlsruhe.) II. Orderem Orła Czerwonego 
2gićy klassy z dębowem liściem: 1) Generał- 
Major Rummel, dowódzca 15tćy bry- 
gady obrony kraiowóy; 2) Generał -Major 
Lóbel II, dowódzca 8méy brygady iazdy; 
3) Generał-Major Lützow I, dowódzca 23. 
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Grygadyfiazdy; 4) Były Tayny Radzca Spra- 
i sdorff, Dyrektor land- 
einersdorf pod Namysłowem; 
zeczywisty Tayny Nadradzca Regencyi- 
rab Hasdenberg w Berlinie; 6) 
zydent Regencyi Brenn w Merseburgn; 


M 4) Król, Poseł przy C, Austryackim dworze 


Baron Maltzahn; 8) Prezydent Naywyż- 
szego Sądu Ziemiańskiego Oelrichs w Kwi- 
dzynie; 9) Prezydent Regencyi Deliius 
w Kolonii; 10) Proboszcz obozowy Offels- 
meyer w Poczdamie; 11) Rzeczywisty Nad- 
radzca Konsystorski Doktor Ehrenberg 
w Berlinie. — Bez dębowego liścia: 1) Xiążę 
Adolf Hohenlohe w Szląsku; 2) Były 
"Taymy Radzca Stanu Hrabia ltzenpliiz. — 
ILI. Orderem Orła Czerwonego 3cicy klassy: 
1) Generał- Major Hoffmann, dowódzca 
zcióy brygady piechoty; 2) Generał- Major 
Wienskowsky, dotąd 2gi Kommendant 


w Neisie; 3) Pułkownik Wedell, Szef głó- 


wnego sztabu korpusu gwardyi; 4) Pułko- 
wnik Schmalensee, dowódzca 15go pułku 
piechoty; 5) Pułkownik Małachowski, 
dowódzca pułku huzarów gwardyi; 6) Puł- 
kownik Zieliński, Brygadyer 1széy bryga- 
dy żandarmeryi; 7) Pułkownik Kestelvot, 
dowódzea 39g0 i 40go pułków piechoty; 8) 
Pułkownik Brandenstein, Szef sztabu 
głównego 8go korpusu armii; 9) Major Vi- 
gny od korpusu inżynierów; 10) Major 
Richthoven od dito; 11) Major Brese 
w Ministerstwie woyny; 12) Generalny le- 
karz Dr. Hübner w gmytn korpusie armii; 
13) Tayny Radzca Regencyi Uhden w Ber- 
linie; 14) Tayny Radzca lekarski Dr, Klug 
w Berlinie; 15) Rodzca Koqnsystorski Dr, 
Brescius w Berlinie; 16) Radzca Konsy- 
storski i Superintendent Dr, Mutzel w Frank- 
forcie n, O.; 17) Superintendent Wegener 
w Wittstock; 18) Sufragan Hatlen w Frau- 
enburgu; 19) Radzca Regencyiny i Szkolny 
W eiss w Merseburgu; 20) Radzca Konsy- 
storski Wunster w Wrocławiu; 21) Dzie- 
kan Lauffer, Arcy-Biskupi Kommissarz i 
Dziekan w Kalszer w górnym Szląsku; 22) 
Radzca lekarski i Professor Bodde w Mo- 
nasterze; 23) Professor Lobeck w Królew- 
cu; 24) Dyrektor giimnazyum Fryderyka 
Wilhelma Spillecke w Berlinie; 25) Tay- 


ny Nadiadzca Regencyi Jacobi w Berlinie; 
26) Ta jay Nadradzca budowniczy Matthias 
w Berlinie; 27) Tayny Nadradzca kopalń 
Karslen w Berlinie; 23) Tayny Nadradzca 
Regen. Dittmar w Erfurcie; 29) Nadradz- 
ca Regen, Heuberger w Koblenc; 30) 
Radzca Regen. Fassbender w Diisseldorf; 
31) Tayny Radzca Regen. Hetzerodt 
w Trewirze; 32) Tayny Radzca Sprawiedli« 
wości Zakrzewski w Poznaniu; 33) Dyre- 
ktor prow. landsz, Grabowski w Poznaniu; 
34) Nadburmistrz Lehmann w Frankforcie 
p. O.; 35) Radzca Ziem. Brettin w Gley. 
wicach; 36) General. Kommis. Broek mann 
w Monasierze; 37) Radzca Regen. Kórner 
w Monasterze; 38) Szamb. Hrab. Korff- 
Schmiesing w Todtenhausen; 39) Radzcą 
Ziem. Borries II. w Bielefeld; 40) Radzcą 
Ziem. Hout w Creuznach; 41) Prokur, Sąd. 
Emundts, prezydujący w Kommissyi ubo- 
gich w Akwiegranie; 42) Radzca legac. 
Araim w Paryżu; 43) Rzeczywisty Tayny 
Radzca woienny Parnowitz w Berlinie; 
44) Tayny Nadradzca Sprawiedl. Simon 
w Berlinie; 45) Prezydent wyższ. Sądu Zie- 


miań, Bótticher w Instrucyi, teraz w Ber- 


linie; 46) Wiceprezydent wyższ. Sądu Ziem, 
w Frankforcie Scheibler, teraz w Berlia 
nie; 47) Tayny Radzca Spraw. Wallen:. 
berg I, w Wrocławiu; 48) Prezyd. Regen. 
Hrabia Fiemming w Arnsberg; 49) Tay- 
ny Nadradzca finan, Bernuth w Berlinie; 
50) Tayny Nadradz, finan, Lehnert w Ber. 
linie; 51) Radzca Ziemiań. Miinchausen 
w Straussfurth; 52) Nadradzca Regency 
Neuhauss w Poznaniu; 53) Tayny Nad- 
radzca Regen. Zabel w Trewirze; 54) Ra- 
dzca Regen. Cramer w Akwisgranie; 55) 


Nadradzca Regen. Daniel w Erfurcie; 56) 


Nadradz. Regen. Steltzer w Magdeburgu; 
57) Nadradz. Regen. Rothe w Wrocławiu; 
58) Tayny Radzca finan. Brahl, Dyrektor 
banku w Kolonii; 59) Pułkownik Brock hu- 
sen, Kommendant w Weichselmiinde; 60) 
Major Wichert, 2gi Koimmendant w Glo- 
gowie ; 61) Superintendent Schroener 
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w Ruppinie; 62) Radzca Konsyst. Ribbak < 


w Erfurcie; 63) Tayny Radzca Regencyiny 
Michalski w Poznaniu; 64) Dyrektor Re- 


gen. Leo w Gdańsku; 65) Nadburm., Tay. 
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ny Radz. Regen, Weickhmann- w Gdań- 
sku ; 66) Radzca Ziemiań. Hiillma nn w Mal- 
borzu; 67) Professor Mitscherlin g W Ber- 
linie; 68) Professor Enke, Dyrektor gwia- 
zdarni w Berlinie; 69) Nadleśny Piorta_ 
w Elsterwerda; 70) Radz. Konsyst. Richter 
w Opolu; 71) Fayny Nadradz. Rach. Sten- 
gel w Poczdamie; 72) Dyrektor Sądu miey- 
skiego Schmidt w Berlinie. — IV. Order 
-Joannitów otrzymało 40 osób. — V, Powsze. 
chną oznakę honorową 1szćy klassy 64 osób, 
między kioremi Fizyk Powiatowy Doktor 
Zeuschner w Międzyrzeczu i Radzca ban- 
dlowy Queisser w Poznaniu. — VI, Po- 
wszechną oznakę honorową 2gićy kłassy otrzy- 
mało 74 osób, między któremi Żandarm 

Woytczak w Wągrowcu. 


Dodatek do statutów orderowych. 
My Fryderyk Wilhelm, z Bożćy Ła- 
ski, Król Pruski i t. d. uznaliśmy za rzecz 
stósowną, podzielić drugą klassę orderu Or- 
ła Czerwonego na dwa osobne oddziały i 
przydać do. pierwszego, iako wyższą oznakę, 
obok dotychczasowych insygniów tóy klassy, 
czworograniastą gwiazdę, obeymuiącą krzyż 
tego orderu z środkową częścią gwiazdy pier- 
wszćy klassy, która wraz z pozostającemi bez 
odmiany insygniami na szyi, na lewćy stro- 
nie piersi, z obróconą do góry kończystością, 
ma być noszoną, tak iż dotychczasowa druga 
klassa składać się odtąd będzie z drugiey klas- 
sy z gwiazdą i z drugićy klassy bez gwiazdy, 
którato ostatnia iak dotąd i bez dodatku na. 
zywać się drugą klassą będzie. Odznacze- 
nie liścia dębowego pozostaie, i skoro doda- 
"tek: z liściem dębowómiz gwiazdą, 
wyrażony będzie w rozkazie do Generalney 
Kommissyi orderowóy, wtedy krzyż obey- 
mować będzie w gwiaździe także liście dębo- 
„we. — Postanowiliśmy prócz tego, wynieść 
powszechną oznakę honorową pierwszóy klas- 
sy do cezwarićy klassy orderu Orła Czerwo- 
nego i utrzymać tylko iednę powszechną 
oznakę honorową w teraźnieyszym kształeie 
srebrnego medalu z napisem: Verdienst um 
den Staat, w mieysce którey srebrny krzyż 
czwariey klassy orderu Orla Czerwonego 
otrzymuje odiąd Orła wypukłą robotą, na 
wzór Orła tzecićy klassy, Teraźnieysi po. 


———— 


siadacze powszechney oznaki honorowey 
pierwszćy klassy zostaią ninieyszćm kreowa- 
ni posiadaczami orderu Orła Czerwonego 
czwarićy klassy; niepotrzebuiąc na to wyda- 
wania nowego patentů. Wymiana dotych- 
czasowego krzyża niema mieysca; valio ie- 
dnak posiadaczom, kazać sobie zrobi nowy 
podług udzielonego tu przepisu, u aA 
W dowód podpisaliśmy ta własnoręcznie = 
i pieczęć Królewską wycisnąć kazali. AE 
Dan w Berlinie, dnia 18. Stycznia 1830. . 2 
(podp) Fryderyk Wilhelm, ~ 
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Rzeczpospolita Krakowska. 
rakowa, dnia 12. Stycznia. 

Dzisieyszy Goniec zawiera następuiący 
artykuł: „;Starożytni Egipcyanie składali sąd 
na umarłych i przy zwłokach ich orzekali, (?) 
na iaki pogrzeb zasługuią. Wielkie zasługi 
w oyczyznie Ś. p, Arcy-bBiskupa Woronicza 
wyższemi się okazały nad wszelkie ludzkie 
sądy, — Serca pobożnych chrześcian i eno- 
tliwych rodaków, cześć im przyniosły iedno= 
myślną. Dzień gimy Stycznia był dniem ža- 
łoby, którą od chatki ubogićy do pałacu mo- 
żnego, rozlała strata Woronicza. T'ysiące 
ludu, wraz z mierzchem dnia, zapełniło uli. 
ce Krakowa, począwszy od biskupiego gwa- 
chu aż do stopni bazyliki katedralnćy, — 
Mowcy znani z uczuciów szlachetnych i nie- 
zwyczaynego daru wysłowienia, niedozwolili 
wyruszyć zwłokom dostoynego Arcypasterza, 
z ulubionego niegdyś zgrzybiałości swoiėy, 
usługami w oyczyznie skołatanćy, siedliska; 
bez przypomnienia, rodakom: Kto to opu- 
szcza ich na zawsze! — Obywatele Kro- 
lestwa Polskiego, Rzeczypospolitćy Krakow- 
skiéy, łzami zalani, znieśli go na własnych 
barkach do bramy pałacowćy i tam swoim 
przyszłym następcom, oddali w ręce, do 
przeniesienia drogich szczątków aż do bramy 
wieczystego spoczynku. Tam czekało go 
znowu grono młodzieży duchownćy, + za- 
zdrośnie pochwyciło — bo tu iuż OQyciec 
zmarły dzieciom swoim chciał powierzyć, 
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"Był to widok patryarchalny, widok religii 
naypięknieyszą cześć Przynoszącey! — Cała 
góra Wawelu, uwieńczona iłumami ludu, 
rozżalonego stratą swoiego Pasterza, wysta- 
wiała prawdziwy obraz żałości, iaką wielkie 
tylka cnoty w hołdzie odbierać mogą! 

Tak się odbył bolesny obrząd przeniesie- 
nia ciała Arcy-Biskupa Warszawskiego i nie- 
odżałowanego Prymasa Królestwa Polskiego. 
=— Lo rozrzewnienie, też same uczucia serc, 
napełniły bazylikę katedralną na zaiutrz, — 
Wielka Żałobna msza, którą celebrował stra- 
piony wspólną boleścią, szanowny kapłan, 
przyiaciel nieboszczyka, JW, JX. Zglenicki 
Biskup, Sufragan dyecezyi Krakowskićy, złą- 
czyła z modłami kapłańskiemi łzy pobożnego 
ludu; — a kazanie JW. JX. Przybylskiego 
Kanonika Katedralnego Krakowskiego, Sur- 
rogata Konsystorza Generalnego i Professora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, 'dopełniło re- 
szty Świętego obrzędu w sposobie godnym 
pamięci nieboszczyka, Szanowny - mowca, 
wystawiwszy słuchaczom cały szereg święto- 
bliwego Życia i cnót obywatelskich nieodża- 
łowanego Arcypasterza, wspomniawszy o 
wdzięczności na iaką sobie ten wielki Mąż 
zasłużył u rodaków, w rozczulaiącym sposo- 
bie wystawił im: „że iedyny i ostatni iey do- 
wód, tym tylko dziś przy wstąpieniu w bra- 
mę wieczności dać mu mogą, gdy się staną 
godnemi pobożności i cnót iego naśladowca- 
mi. 

Po skończonym obrzędzie świętym, znowu 
ciż sami obywatele, ponieśli zwłoki swoiego 
Patryarchy do drzwi grobowca! — Jeszcze 
kilka słów kapłańskich, z wymownych . ust 
W. JX. Stachowskiego Dziekana kollegiaty 
Wszystkich Świętych, ss) bę tam szano- 
"wne cienie Woronicza; było to ostatnie po- 
Żegnanie się owieczek z swym Pasterzem; — 
ostatnia chwila oglądania szczątków tego, 
którego niegdy głos w tóy Świątyni, zaszcze- 
piał w sercu człowieka miłość Boga i cnoty! 
— Wnet znikły szanowne zwłoki z oczu 
« ludzkich, — zatrzasły się drzwi grobowca, — 
głucha posępność przypomniała tylko Żyią- 
cym, iak świętą wykonali powinność, i iak 
razem święty dług zaciągnęli na siebie wzglę- 
dem tego, którego utracili. 


l POEZYA. 
LÓCHIADY WORONICZA 
L 


PIESN 
(Dalszy ciąg.) 
„Toż pokrewny z zamorza król przodkuiąc synem 
Wytyka nowy plac ogromnym czynom ; 
Szumią w pienistych bełtach skandynawskie brzegi, 
„ Wabiąc naiezdne na/twóy grunt szeregi. 
Wieloryby skrzelami umiataiąc fale 
Pluskaią w nowym do woyny zapale ; 
Łodzie z ludźmi, nosami stykają się gniewne, 
Ryczą gromami bandery powiewne: 910 
A nadbrzeże,...... *) w śród zaciętćy wrzawy 
Broni i króla i narodów sprawy, — 
Ledwie iedna zamorska burza się uśmierza, 
Druga od wschodu błyskawica zmierza. 
Nadęty dumą olbrzym byzantyckich grodów, 
Zarłok tysiąca królestw i narodów , 
Ciągnie na słoniach końskie z księżycem ogony, 
A zgromadziwszy ludów miliony, 
»Od zródeł Nilu, Tygru, Araru, Eufratu 
Zgon z ponad Dniestru zapowiada światu, 290 
Patrz, iako niezlęknione wnuków twoich plemie 
Wzdęty ten potwór obała na ziemię! 
Gdzie groził, śladu nie ma; iako plewa wionął, 
l w Dniestrze z całym półświatem zatonął 
I północ cała w ogniu orężem połyska , 
Próżno pożogi nieodporne ciska; 
Ni stolica ostoi, ni zamki obronią , 
Ani zaledwie ieziora zasłonią. 
Za wozem tryumfalnym wloką się więźniowie 
Kąsaią pęta, rwą włosy na głowie; 230 
Dalszy ciąg nastąpi, ) 


me wz 


Rossya, 

Dziennik Odeski z dnia 18. (30,) Grudnia 
donosi: 

Z Odessy, dnia 18. Grudnia. 

Stan zdrowia miasta jest ciągle zaspokaia- 
iący, W kwarantanie tymczasowćy i w szpi- 
talu woyskowym umarło dwie osób, a cztery 
zachorowało, | y 

Dwie wsi w okolicy Dubossar, skończy- 
wszy czas kwarantany i będąc dostatecznie 


przeczyszczone, otrzymały wolność. zwią. i 
zków. Tak podobnie na lewym brzegu 


Dniestru, wyjąwszy Odessę, niema ani ie- 
dnego mieysca, któreby podlegało kwaran- 
tanie, 

P,oselstwo tureckie, które Sułtan wysłał do 
Petersburga, ukończyło swoią kwarantąnę i 
poezęło wychodzić z domu; tymczasem czu- ` 
waią nad tém, aby żaden z iego orszaku nię- 


"="z = 


*) Tu brakuie nazwiska przedmiotu, 
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~ miał związku z mieszkańcami. Albowiem 

chociaż od 45 dni niepokazała się zaraza mo- 
rowa w żadnym. domu prywatnym, wszelako 
władze przedsięwzięły wszelkie środki ostro- 
Źności dla naszych wysokich gości. — Z te- 
80 powodu nieprzechadzaią się iaaczćy, iak 
tylko pod zasłoną kozaków i urzędnika kwa- 
rantany; takim sposobem iuż dwa razy byli 
na teatrze. Dano im lożą zupełnie oddziel- 
ną, „do któréy weszli drzwiami, przez które 
nikt niechodzi, Podobney ostrożności uży- 
to, gdy odwiedzali Generała Gubernatora, 
Generała iazdy Witta i Gubernatora miasta, 
— Sposób obchodzenia się Ambassadorów 
uymuie wszystkich; odznacza ich grzeczność, 
polityka i godność, Uważaiąc Halil-Baszę, 
niewidać w nim Azyaty, lecz oświeconego 
Europeyczyka, który zna wszelką przyzwoj. 
tość społeczeństwa. Przyiemny uśmiech ie- 
go twarzy, okazuie uderzającą. sprzeczność 
z surowemi fizyonomiami, które zwykliśmy 
widzieć u Turków, Rozmowa iego, tak iak 
i drugiego Pełnomocnika Nedib-Effendi, iest 
w zgodności z ich ułożeniem.  Grzeczność 
dla dam niemniéy iest godnym uwagi rysem 
Charakteru naszych gości. Aby ukończyć ich 
obraz, opiszemy ich ubior. Takowy składa 
się z munduru ji podmunduru, 
dwóch bardzo jest podobny d 


i ze złotych lub srebrnych 
sznurków na piersiach 

bóty takie same s 
í , Urzędnicy cywilni i woyskowi 
wdziewają na mundur szeroki płaszcz z wy- 
Szywanym kołnierzem. Posłowie zaś maią 
p'aczcze szyte złotem aż do dołu. Na gło- 
wac noszą okrągłe czapki aksamitne lub su- 
kienne, kraiem szeroko wyszywane, z wiel- 
kim złotym lub srebrnym kutasem po środku, 
Czapka do Podmunduru iest zwyczayna, czer- 
wona, z kutasem iedwabnym. Urzędnicy 
woyskowi różnią się od urzędników cywil- 
5 ami dyamentowemi, których wiel- 
kość i forma różni się podług stopni. Znak 
Halil Baszy, który nosi na szyi, ma xiężyc 
po środku. Znaki Pułkowników podobnież 
z dyamentów ; noszą ie na piersiach, z le- 


poniżey bandoletu od łado- 
wnicy, Znaki Kapitanów są podobnież na 
piersiach; lecz niemaią dyamentów. Sułtan 
daie te znaki, rozdaiąc stopnie, g 

Teatr uczynił na Posłach naywiększe wra- 

enie, i zachwycił wszystkie osohy ich or- 
sząku, Jeden z Adjutantów Halil Baszy, któ- 
ry towarzyszył Pełnomocnikom na kongresie 

kiermańskim, a który mówi po francuzku Ţ 
akcentem paryzkimy widząc w bliskićy loży 
damę, którą znał, oświadczył natychmiast 
swoie Życzenie, Że ią chce odwiedzić, 

Dnia 21. Grudnia. 

W ciągu ostatnich trzech dni niezaszło nie 
ważnego ani w kwarantannie ani w szpitalach, 
Stan zdrowia miasta jest zaspokaiający. Cho- 
rzy podeyrzani o zarazę, którzy się znaydowali 
w zarażoney dzielnicy portowóy kwarantanny, 
ukończywszy termin przepisany, przeniesieni 
są do dzielnicy podróżnych, gdzie pozostaną 
do końcą drugiego terminu obserwacyinego, 
Tym sposobem dzielnica zarażonych iest zu- 
pełnie wolna po raz pierwszy od miesiąca Maia, 

Pułkownik gwardyi Mukanów, przeznaczo- 
ny przez Cesarza Jmci dla przeprawadzenia 

mbassadorów tureckich przez Moskwę do 
Petersburga, przybył w tych dniach do Odes- _ 
sy z kilkoma Oficerami i nadwornemi ekwipa- 
Żami; zatrudnia się on tćm wszystkićm, coby 
posłużyć mogło do wygody i przyiemności 
w podróży Ambassadorów, Na każdćm stano. 
wisku pocztowem tey drogi będzie do 200 ko- 
ni stało w gotowości. Odiazd ich przezna- 
czony iest na d. 25 lub 26 b. m. Z żalem bę- 
dziemy się z nimi rozstawali , ponieważ przez 
swoię przylemną manierę i. grzeczność uieli 
sobie publiczność Odessy. z 

Od d. 15. Października do dnia 15. Grudnia 
przybyło do naszego miasta 8848 wozów, któ. 
re przywiozły 44,779 czertwerti zboża. 


wóy strony, ale 


Adustrya. ct 

Z Wiednia, dnia 12, Stycznia, . A 
Dnia 5, przebiegł tędy goniec Francuzki 
do Paryża, dnia 6. goniec Angielski do Lon- 
dynu, obydway wysłani z Konstantynopola, 
ieden d, 17. drugi d. 18. Grudnia. Wiemy 
wprawdzie, iż wiozą swoim dworom depesze 
w interesach Grecyi, lecz szczegóły ich nie 
są obiawione.  Dowiedzieliśmy się także 
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przez tę sposobność, iż W, Wezyr, iadący 
z Szumli do Konstantynopola, stanął dnia 
19, Grudnia w Adryanopolu, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 11. Stycznia. 

Wczoray odprawiła się rada pod przewo- 
dnictwem Króla. Onegday wieczor radzili 
Ministrowie przez 5 godzin w mieszkaniu 
Ministra Ranville. i 

Po ogłoszeniu rozporządzenia Królewskie- 
go zwołuiącego Izby, polemika znacznie 
ustaie; dzienniki oppozycyine zapomniały o 
przeszłości i odwołuią się do dzielności i du- 
cha Izby, Dziennik Sporów upatruie 
w tém rozporządzeniu: „,pierwszćy czynno- 
ści Ministieryum,* którą publiczność z inte- 
resem, albo przynaymniey bez niespokoy- 
ności przyięła, uratowanie Karty i spokoyno- 
ści Francyi. Goniec zaymuie się wciąż 
budżetem i mniema, že przyjąć takowy, iest- 
to przedłużyć Ministeryum teraźnieyszemu 
Życie nietylko na rok bieżący ale i na przy- 
szły, tómsamćm iesito sprowadzić na Fran- 
cyą wszelkie nieszczęścia. Konstytucyo- 
nista zaś przewiduie, że prawna większość, 
którą podług niego Gazeta Francyi Ze- 
lżyła, otrzyma zwycięztwo nad większością 
władzy; wyszydza oraz owe słodkie nadzie- 
ie Ministrów, którzy sobie obiecuią, Że Izby 
zgadzać się będą z nimi w widokach. Także 
Dziennik handlowy, który niewie co 
Ministrom ma z przeszłości zarzucić, ocze- 
kuie teraz ich hańby od przyszłości. — „Nie- 
podobieństwem iest“ — mówi Gazeta 
Francyi — „własną hańbę widoczniey wy- 
jawic. Wszystkie dzienniki liberalne oświad- 
czaią dziś wszystkim Francuzom wzręcz, Że 
ick przez pięć miesięcy oszukiwały, i „że 
rząd Króla w niegodziwy „sposób czerniły. 
Mogąż więc ludzie, którzy te dzienniki pi- 
szą, twierdzić ieszcze, Że są tłómaczaini pu- 
blicznćy opinii?“ | 5 S 
`, Konstytucyonista wspomina o zmia- 
nach ministeryalnych, a Gazeta Francyi 
odpowiada mu na to, Że, chociaż zmiana 
w Ministeryum zdaie się być potrzebną, nie- 
nastąpiłaby iednak inaczćy, iak tylko w du- 
chu prerogatywy królewskićy i ku obronie 
teyże przeciw zaczepkom. System Ministrów 


Żadnćyby przezto nie uległ odmianie. Dasa- 
nie się Gazety Francyi na Ministrów 
Ghabrol i Gourvoisier dowodzi, iżby ora ra- 
da zaprowadziła znowu Panów Vilićle i Pey- 
ronnet do gabinetu. Dla tego też od dni 
kilku wspomina o iakićyś „większościć Rady 
Ministrów, 
X. Pradt wystawia w Gońcu Francu- 
zkim obraz korzyści, które dla całego świa- 


, 


ta z walki wolności przeciw systematowi anti. 


liberalnemu w r. 1829. wypłynęły, i nastę- 
pnie przytacza pięć nayrzeczywisiszych 
wodów, iż cywilizacya zawsze i niewstrzy* 
manie rozszerza się. 
podległości Ameryki. 
Irlandczyków. 3) Oswobodzenie Grecyi. 
4) Wolne żegluga przez Dardanele. 5) Po- 


do- 


1) Wzmocnienie nie- 
2) Usamowolnienie 


stęp sztuk pięknych i kunsztów przez odkry* 


cia i naukowe podróże, — Gazeta Fran- 
cyi iednakże nieprzystaie na to, Że Świat ko- 


rzyści te winien swym zasadom i polityce; 


których Gonieci 
kiem; 
rzyści, o których mowa, właśnie zasady arye 
stokratyczne i monarchiczne zrodziły. Eman- 
cypacya Irlandzka — mówi — jest dziełem 
Ministeryuimm stronnictwa Torys. Oswobo- 
dzenie Grecyi, 
tak długo zwłoczone zawdzięcza, Europa da- 
wnym  Monarchiom i wspaniałomyślnym 
uczuciom, które gabinety ożywiały, Samo 
położenie 
wielkie korzyści z wolnćy Żeglugi przez Dar- 
danele, atoli niemożna tych korzyści przy- 
pisać liberalnym mniemaniom. Kunszta |i 
uczone podróże, słowem wszystko, co 
się przyczynia do rozszerzania wiadomości 
ludzkich i przemysłu, zawiązały się i doy- 
rzały w dawnych Monarchiach. Król Fran- 
cuzki wysłał badaczy do wyższego i niższego 
Egiptu, do Morei, Azyi i Ameryki, Król 


X. Pradt iest sironni- 


przez intrygi liberalizmu 


owszem usiłuie ona dowieść, że ko» 


Tak 


geograficzne obiecuie Francyi 


Pruski wyprawił uczonego i niezmordowa» 


nego Humboldta do gór uralskich, 
czasem Rossyanie i Avglicy czynią 
w okolicach biegunów, 
Nowćy Hollandyi. i 


€ odkrycia 
w średniey Azyi i 


gdy tym- 


Dziś tydzień Kommissarz policyi w Laon _ 


zagrabił cukrowe wizerunki Napoleona. 
W piątek zagrabiła tu policya u iednego księ- 
garza ostatnie wydanie pieśni Berangera. 


. 
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Goniec Francuzki zawiera artykuł z na- 
pisems O niemoralności policyi Pana Man- 
gin, 

Loża filantropiczna w St. 
swe roczne nagrody. Złoty medal otrzymał 
Pan F, Davin z St Quentin, za poemat: 
las Gasas w nowym świecie; chlubném 
wspomnieniem zaszczycony był Pan Testa 
z Nemours. Nagrodę cnoty otrzymał Pan 
Dacheux z Paryża, który przeszło 200 oso- 
bom uratował życie, Pomieniony wyżćy 
poemat ma być na korzyść ubogich drukowa- 
nym i po 3 Franki przedawanym, 

Król Hiszpański dał wielki krzyż orderu 
Karola ILI. Xiążęciu Cadav»l, Poriugalskie- 
mu Ministrowi woyny, i Hrabiemu la Fi- 
gueira, Posłowi Don Miguela w Madrycie, 

Wyrachowano, iż śpiewaczki Damoreau, 
Malibran i Sontag, — nie rachuiąc w to cza- 
su urlopu — pobieraią razem 213,000 Fran- 
ków rocznéy płacy, która praeter propter wy- 
równywa płacy 60 rzeczywistych Professo- 
rów na uniwersytetach Niemieckich, 

Redaktor gazety w Clermont (Auvergne) 
donosi, iż sobie nikt w tém mieście nie przy- 
Pomina tak ostrćy zimy; śnieg leży 18 cali 
wysokó po ulicach tego miasta! Podług wia- 
domości z Audusson (Creuse) z dn. 3. m. b. 
nikt tam sobie nieprzypomina tak przykrey zi- 
my, Ciepłomierz stał tam na 219, a ziemia 
pokryta była skorupą śnieżną, Między Pont- 
Gibaud i Clermont miał pewien nieszczęśli- 
Wy kramarz przemarznąć, W Pau wciąż 
mrozy dokuczaią. Śnieg tęgo przymarzły 
Porobił z gościńców zwierciadła, wiatr nie- 
zmiernie ostry, drzewo niesłychanie drogie, 

teb, mięso, iaia, wszystko marznie nawet 
W izbach, w których wciąż się pali ogień na 

ominie, i nawet wino w butelkach i becz- 

ach zamarza. Ziemia tak stwardła od mro- 
zu, iż trupów grześć nie można i trumny 
Stać muszą na cmentarzach, — Podług wiado- 
mości z Marsylii d. 2. znaleziono tam na dro- 
dze kilka zmarzniętych osób, między innemi 3 

ołnierzy, którzy powracaiąc popiianu z wi- 
niarni nie mogli trafić do kwatery. Na dro- 
dze do la Bourdonniere znaleziono niedale- 
ko ogrodu botanicznego chłopa zmarznięte- 
go, a w nocy z 29, na 30. Grudnia urzędnika 
celnego na swém stanowisku w podobnym 


Quentin rozdała 


stanie, Pocztylion, 
z Tulonu do Marsylii, 
do ostatniego miasta, lecz schodząc z kozła, 
upadł na ziemię; wniesiono go do domu, 
gdzie wkrótce ducha wyzionął, W Montpel- 
lier do dnia 3, m. b, miano 9 do 10° zimna. 
Rzeka Saona także stanęła, można po niéy 
przechodzić, W okolicach Valenciennes po- 
kazało się wiele wilków z Przyczyny tęgich 
mrozów. 

W dzień Bożego-Narodzenia spadł wielki 
Śnieg w Genui. 


który wiózł dyliżans 
doiechał szczęśliwie 


W Coc hy. 

Z Rzymu, dnia 31. Grudnia, 
Bawi tu 167 zagranicznych kunsztmistrzów, - 
między którymi 127 malarzów, 31 snycerzy 
I 9 architektów. W tey liczbie znayduie się 
24 Prusaków, 10 Sasów, 6 Bawarczyków, 9 
z krajów austryackich, 3 Polaków, 3 Rossyan; 
4 Hiszpanów, 1 Portugalczyk, 27 Francuzów, 
16 Anglików, g Niderlandczyków , 14 Duń- 
czyków, 3 Szwedów, 14 Szwaycarów, 2 Szko» 
tów, 3 Azyatów, 1 Mexykanin, I z Peru, 
I z Malty, 1 z Lubeki. E o 

W tuteyszych więzieniach siedzi teraz herszt 
zabóyców, nazwiskiem Gaspurone, którego 
obwiniaią o 143 morderstwa, a on się iuż do 
105 przyznał, — Wczoray spadł tu wielki 


śnieg, a ciepłomierz stał na punkcie marznię« 
cia. s j 


Z nad granicy hiszpańskiey, dnia 
2, Stycznia, 

Nakazano zaciąg 36,000 ludzi młodych, któ- 
rzy maią być po części do wyprawy zamorskićy 
użyci. Konsulat handlowy w Kadyxie ofiaro- 
wał się znowu do uzbroienia 19,000 ludzi. 

W Barcelonie odebrano rozkaz, ażeby 
wszystkich uwięzionych przed sąd stawiono 
i o wypadku badań Królowi raport złożono, 

W Madrycie miano d, 31. z. m. zimna 9 sto- 
pni. W Bilbao widziano łabędzie, co tam 
do rzadkich należy ziawisk. Poczta francuzką 
spoźniła się o 58 godzin do Madrytu. 


Hiszpania, a 
Z Madrytu, dnia 31. Grudnia, 
W mieysce Hrabiego D. Carlos d”Espan- 
na, mianowanego dowódzcą gwardyi, ma 
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być przeznaczony Generał Quesada, obecnie 
Generalny Kapitan Andaluzyi. 

Generał Vernćs, który służył pod Józe- 
fem Bonaparte, przywrócony został do swe- 
go urzędu. 

Od dni kilku — pisze Codziennik — 
odbywały się częste narady ministeryalne 
względem interesów amerykańskich. Zdaie 
się, iż Król, niekontent z wypadku wyprawy 
Barradasa, postanowił iąć się dzielnych śro- 
dków, Ministrowie maią być różnego w tey 
okoliczności zdania. Jedni chcą, ażeby Hi. 
szpania starała się wszelkiemi sposoby odzy- 
skać przynaymniey część swoich dawnych 
osad, i nietrzeba ukrywać przed sobą, iż 
obecne okoliczności eprzyiaią temu przedsię- 
wzięciu, albowiem w Mexyku, Peru i Ko- 
lumbii naywiększe zaburzenia panuią. Inni 
politycy są przeciwni temu proiektowi, a 
z sposobu, w iakim wyprawa przeciw Mexy- 
kowi była wykonaną, godzi się wnosić, iż 
przeciwnicy nieszczęśliwy wpływ na tę kam- 
panią wywierali, Pytaią się teraz, dla czego 
dowództwo powierzono Generałowi Barra- 
das, i czemu za 3600 ludzi, którzy wysiedli 
na ląd w Tampico, nieposłano innych 10,000 
ludzi, iak to zapowiadano? Zdaie się, iż 
osoby, które kierowały przygotowaniami do 
uderzenia na Mexyk, przyłożyły się do zni- 
weczenia przedsięwzięcia, Jesteśmy przeko- 
nani, iż tu coś więcey wchodziło prócz nie- 
ostrożności, i że Król Ferdynand każe sobie 
całe postępowanie wyiaśnić. 

Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 23. Grudnia. 

Po nadeyściu depesz dworów zagranicz- 
nych, odbyła się długa rada pod przewodni- 
ctwem Don Miguela. 

Pomimo niesłychaney nędzy, w iakićy 
się Portugalia znayduie, zdaie się rządowi, 
iż może wymagać od ludu dobrowolne ofia- 
ry; itak urzędnicy, mnichy, missyonarze i 
świeccy xięża wołaią na mieszkańców, aby 
szli w pomoc dobremu rządowi. 

- Ministeryum dowiedziało się z depesz Wi- 
ce-Wrabiego da Seca, iż agenci Królowey 
Portugalskićy wkrótce ogłoszą nowe wyia- 
Śnienie praw téy Xiężniczki do. korony. 
Z tego powodu upraszał Wice-Hrabia Santa. 
rem „Pana Acursio das Neves, Pana Sa i X, 


Biskupa dyecezyi Viseu, ażeby byli gotowi 
odpowiedzieć na rzeczone wyiaśnienie, skó* 
ro się pokaże. 


Godziennik pisze, iż Królowa matka by- 


ła niebezpiecznie chora, lecz że iuż wyszła 
z niebezpieczeństwa, 


* RSE 42 De BAT 
Z Londynu, dnia 8. Stycznia. 

Onegday naradzali się Posłowie Pruski ł 
Mexykański z Hr. Aberdeen, 

Na giełdzie pełno pogłosek o interesach 
zewnętrznych. Mówią o rozwiązaniu kom* 
panii indyiskićy, przezcoby wszyscy Angli" 
cy pozyskali prawo utrzymywania bezprze? 
szkodnie wolnych z pięknemi wschodniemt 
Indyami związków; lecz obawiaią się, iż* 
by to krótko potrwało. Indyanie zaczynają 
się zbliżać do pełnoletności; szkoły wzrasta 
ią coraz bardziey, pomimo przeciwnych tē“ 
mu usiłowań agentów angielskich. W Se- 
ringapatam, Bombay, Madras i nawet w Kal: 


kucie niecierpią Anglików bogaci kraiowcy 1 


Nababowie; tym sposobem niedługo nam 
pewnie posłużą źródła posiłkowe tych rozle* 
głych kraiów. 

Pogłoski o Portugalii bardzo iedne dru- 
gim sprzeczne. Jedni mówią, Że nasz gabi- 
net i austryacki wkrótce przywłaszczycielś 
uznaią, Inni twierdzą, iż Poseł Rossyiski 
oświadczył, że Don Miguel niepobawi dłut 
go w Portugalii; wszystko ma iuż być w tym 
celu umówione. Zresztą wątpić niemożn% 
iż w Lizbonie dzień po dzień pogorsza się 
stan rzeczy. Bandy gweryllów przybiegaią 
pod bramy stolicy. Rząd nieufa woysku, 
każe ie poczęści nocną porą rozzbraiać. Zda* 
ie się, iż w Porto miało wybuchnąć powsta” 
nie, ale temu ieszcze zapobieżono. — Fran- 
cya wznieca w nas obawy. Lecz i tam sry 
cenie Ministeryum naypomyśluieysze wyda 
by mogło owoce. 

Dziennik dworski donosi, iż w naypiefe 
wszych salonach angielskich w Paryżu mó* 
wią o tem, że Posłowie i Konsulowie an“ 
gielscy na stałym lądzie odebrali instrukcy€» 
ażeby nadesłali Hrabiemu Aberdeen dokła* 
dną listę bawiących za granicą Anglików 
Wnioskuią ziąd zaprowadzenie podatku 0% 
dobra nieobecnych właścicieli, ' 


(Doparzx.) 
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| Gazety Wielkiego. Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 7. 


(Z dnia 23. Stycznia 1830.) 


Bibl. Jag. 
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An g Foi a, 
Z Londynu, dnia g, Stycznia, 

Według podobieństwa do prawdy, niera- 
dzono się wcale Greków względem wyboru 
nowego ich władzcy,  Poślą im Króla tak jak 
gdyby n. p. posłano do Grecyi ładunek to- 
warów, bez wszelkich innych formalności, 
prócz zwyczaynego adressu w tych n. p. sło- 
wach: „Przez okręt „Spendwell* odbieracie 
Króla imieniem Leopolda, którego, po rze- 
telnem odstawieniu, zaciągniecie do rege- 
sirów. Zyczymy, ażebyście ten towar w nay- 
lepszym stanie odebrali.“ Zresztą dobrze 

recy uczynią, kontentuiąc się nowym pa- 
nem. ygórowana oszczędność Xiążęcia, 
która nieiest cechą narodową pomiędzy na- 
MI, co szczodrych lubimy Xiążąt, staćby się 
mogła dla poddanych, którzy niemaią co 
dać, wielce pożyteczną. Co się tyczy przy- 
szłóy nowego rządu formy, nic ieszcze o tém 
niesłychać, i tak niewiadomo nam, czyli 
upominek Konstytucyi towarzyszyć będzie 
upominkowi Króla, 

Pomimo wszelkićy patetycznóy namiętno- 
Ści, z iaką urzędowe i nieurzędowe dzienni- 


ki absolutnych państw uskarzaią się na spu-, 


s'oszenia liberalizmu, téy zarazy na Zacho- 
dzie Europy, znaleść można ieszcze mnó- 
stwo ludzi, co w szczerości ducha umieią po- 
łożenie ludu we Francyi, Angli, Niderlan- 
dach i w niektórych innych przez liberalizm 
pustoszonych kraiach, przenieść nad położe- 
nie mieszkańców państw spokoynych, gdzie 
wszyscy służalcami są iednego. Pomimo 
milionów ofiar, które jakobinizm pochłonął, 
nie brak ieszcze mieszkańców w kraiach kon- 
stytucyinych. Widzieć także można, iż stra- 
ezne panowanie liberalizmu, bynaymnićy 
ludów (w przeciągu krótkiego czasu, gdzie 


niemiały do czynienia z zabiianiem Królów, 
z rewolucyami i woynami) niewstrzymało 
od stawiania pysznych gmachów i mostów, 
zakładania dróg i kanałów, wynsydowania 
i doskonalenia machin, rozprzestrzeniania 
swych wiadomości, pracowania nad pole- 
pszeniem stanu niższych klass przez szkólne 
nauki, oświecaiące pisma, pożyteczne insty- 
tuta i t. d., słowem od robienia postępow 
wszelkiego rodzaiu na drodze wszystkiego, 
co iest dobrem i użytecznem. Zdaie się, iż 
Judy, gdzie liberalizm został przytłumionym, 
nic przez to niezyskały, prócz, dosyć bozos. 
wocnćy spokoyności, a rządy, które, nie- 
hołduiąc tak dalece wolności ludu, uległy ie- 
dnak poniekąd pod względem roszczeń cza- 
su, naylepićy ieszcze na tem wychodzą. Nie 
zawadzi przypomnieć, iż polityczney spokoy- 
ności niezawsze wewnętrzna towarzyszy po- 
myślność. Rzućmy tylko okiem na Hiszpa- 
nią, a przekonamy się z autentycznych źró- 
deł, iż w tym krain, niespełna 14 milionów 
dusz liczącym, w ciągu iednego roku dopu- 
szczono się 1233 morderstw, a 1773 usiłowa» 
no popełnić.  Znaydziemyż coś podobnego 
w którymkolwiek kraiu konstytucyinym? 


wwvwwvwwvwnmnaw 


Rozmaite wiadomości. 


W dniu 4. m. b. z powszechnym Żalem 
swych owieczek zakończył życie JX. Jan Nov 
wiński Biskup Bibliyski, Generał zakonu bo- 
Żogrobców, w 83. roku Życia swego. . 

eym Szwedzki, trwaiący iuż od roku, wię- 
cey kosztuie niektórych włościan przez utrzy- 
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mywanie Deputowanych, aniżeli czteroletnie 
podatki z ich gruntów wynoszą, 


Król Wirtembergski zagaił d. 15. m, b. oso“ 


biście zgromadzenie Stanów Królestwa. 

W dniach 8., g.i To. przebiegło przez Bru- 
xellę 4. gońców: rossyiski z Haagi do Londy- 
nu, angielski z Londynu do Wiednia, angiel- 
ski z Konstantynopola do Londynu i ieden 
z Petersburga do Londynu. 

Dnia 8, Grudnia nastąpiło otwarcie kongre- 
su Ziednoczonych Stanów Amerykańskich 
przez Pana Jędrzeia Jackson Prezydenta. 

Loża wolnomularska pod hasłem wschodzą- 
cego słońca w Brzegu, załóżyła swoim ko. 
sziem szkołę przemysłową na wzór wrocław- 
skiey i głogowskićy. 

W Minden zawiązało się towarzystwo, 
z szanownych mężów złożone, którzy maią 
piękny cel: ulżyć cierpieniom biednych mie- 
szkańców miasta, powiększonym ostrością 
zimy. W tym zamiarze wezwało towarzy- 
stwo maiętnych mieszkańców, aby się obo- 
wiązali do składek tygodniowysh, z „których 
naymnieysza wynosić będzie 6 polskich gro- 


szy. Muzyka stoiącego w Minden piętnaste: 


go pułku piechoty, zapowiedziała koncert, 
z którego dochód ma być obróconym na za- 
kupienie opału dla ubogich, 

Król Hiszpański ma czwartą Żonę, Pierw. 
sza iego małżonka była córką Ferdynanda IV. 
Sycyliyskiego zmarłego 1819.; druga, córką 
Króla Jana VI. Portugalii; trzecia, córką Xię- 


- cia Maxymiliana Saskiego. Teraźnieysza, Xię- 


żniczka Krystyna, urodziła się d. 27. Kwietnia 
1806., i iest córką panuiącego teraz Króla obo- 
iey Sycylii, ze związku małżeńskiego z Ma- 
ryą Izabellą córką Króla Karóla IV. Hiszpań. 
skiego. Zeni się więc z wnuczką swoiego oy- 
ca, którey siostrą przyrodną iest Xiężna Berry 
a siostrą rodzoną, małżonka Xięcia Hiszpań- 
skiego , Don Francisco. 

Dwa naynowsze numera Gońca Smyr- 
neńskiego wyszły pierwszy raz z winietą, 
wyobrażaiącą tureckiego tatara na koniu; po- 
niżey iest godło: Victrix causa Diis placuit, 
sed victa... (scil. Catoni!) y 

Dnia 25. Grudnia w porcie Ismaiłskim, za- 
brany Turkom okręt liniowy S. Mikołay, ła. 
downy prochem i amunicyą woienną, wyle- 
ciał w powietrze z ama maytkami, którzy się 


właśnie na pokładzie znaydowali, Wybuch 
ten zburzył 4 inne statki przewozowe, a kilka 
innych okrętów znacznie uszkodził, Także 
miasto doznało przezto wielkich spustoszeń: 
43 osób poniosły rany, 6 zostało zabitych 
i t d. — Podług doniesień z Satuno (w Bessa: 
bii) dnia 26, Grudnia, cały korpus Generała 
iazdy Hrabiego Pahlen powrócił iuż z Rume- 
lii przez Dunay, Tak względem Oficerów 
wszelkiego stopnia, iako też szeregowych za- 
chowano wszelkie przepisy ostrożności i nie« 
odkryto ani iednego podeyrzanego chcrego. 
Korpus ten składa się z pułków piechoty New- 
skiego, 'Tofiyskiego, Narwskiego, Karpow- 
skiego, Ołoneckiego, Szlysselburgskiego i La: | 
dogskiego; z ggo, 1030, 11go i 12g0 pułków 
strzelców; z pułków huzarów Elizabetgrodz- 
kiego, Arcy-Xiążęcia Ferdynanda, Irkuckie- - 
go, i z 5ciu kompanii artylleryi. 

Donoszą z Zittau pod d- 10, m, b., iż z ie- 
dnego ze szczytów gór Johnsdorfskich, całkiem 
teraz śniegiem pokrytych, zaczął się niespo* 
dzianie dym wydobywać; niemożna było do- 
ciec przyczyny tego osobliwego ziawiska. 

' Hrabstwie Kłodzkićm (Glac) pokazało 
się kilka wilków, mianowicie w okolicy Mit- 
telwalde. ; 


Saem nat 


Wiadomość literacka. 

Znany iuż zaszczytnie z kilku nader użyte: 
cznych dzieł ekonomicznych, W. Nep Ku- - 
rowski, wyświadczył znowu niemałą przy- 
sługę swym ziomkom, przez wydanie nastę. * 
puiących nowych pism gospodarskich; 1) Opis 
gospodarstwa trzypolowego, urządzonego iak 
być powinno, z niem, p. Elsnera. — 2) Ka- 
lendarz rólniczy na r. 1830. Na końcu iego 
zawieraią się rozmaite, bardzo użyteczne wia« 
domości rólnicze, na 5% arkuszach drobno 
drukowanych zebrane. (Są do przedania 
w xięgarni Munka w Poznaniu.) 


Szczególny nagrobek. 
Na iednym z cmentarzów rzymskich znay- 
duie się następuiący nagrobek: i 
„Hic jacet Jodocus, 
Qui fuit Romae coquus; 
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` Magister in artibus 
Et doctor in partibus 
De gratia speciali 
Mortuus in hospitali,ść 

(To iest po polsku: Tu leży Jodocus, — 
Który był w Rzymie kucharzem, = Magi- 
strem sztuk pięknych, — Doktorem in parti- 
bus; — A z szczególnéy łaski — Umarł 
w szpitalu.) 


C aR Eae E 
AVERTISSEMENT. ; 
Podpisana Królewska Regencya zamierza 
następuiące do Zakładu ogólnego Wdów nale- 
Żące dobra, mianowicie: 

a) należące do państwa Swarz 
wiecie Poznańskim położone ` folwarki 
Gruszczyn, Lowencin i Kruszewnia, i 
w powiecie Obornickim leżące, z wsi 
trzech następnych Boguniewo, Nawisk 
i Pacholewo, i dwóch iedno gospodar- 

„stwo składaiących folwarków Słonowo i 
Szytno, składające się państwo Bogunie- 
«Wo i Pacholewo, 
w ciągu roku bieżącego, i to ieszcze przed na- 
eyściem terminu Sto-Jańskiego, w ogólności 
lub szczególności drogą licytacyi publiczney 
na sprzedaż wystawić, dla tego iuż obecnie 
chęć kupna maiący pinieyszym o tym uprze- 
dzają się, odsyłaiąc ich do uwiadomień obszer- 
nych, które w czasie swym w tćy mierze wy. 
ane zostaną, a w których o warunkach do 
sprzedaży i o terminie do licytacyi tóy wyzna. 
Czyć się maiącym, publiczność w szczególno- 
«i uwiadomioną zostanie. 
oznań, dnia 7. Stycznia 1830, 


Królewsko-Pruska Regencya. 
ydział podatków stałych, dóbr i lasów. 


O = + SEEECONRSŚWE 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Na skargę rozwodową przez stolarza Alt- 
filisch w małych Jeziorach pod Zaniemyślem 
o przeciw małżonce swéy Karoli- 
Sige owdowiałćy Schulz zanie- 
- Żnego odstąpienia wyznaczyliś= 
my Termin w ustnéy rozprawie do instrukcyi 


ędzkiego w po, 


b) 


sprawy na dzi 
dzinie 9, w mi 
który pozwaną, 


zniome przez ni 


eń 7. Maia r. pr. zrana o go- 
eyscu posiedzeń naszych, na 
którćy mieysce pobytu nie iest 
nieysze obwieszczenie pod tem 
zagrożeniem zapozywamy, iż gdyby osobiście 
albo przez prawnego pełnomocnika w tymże 
stanąć nie miała, węzeł małżeństwa według 
Żądania powoda za rozwiązany a pozwana za 
winną stronę uznana będzie. > 
Poznań d, 17. Grudnia 1829. 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Gdy się sortowania wielu owczarń w 4 

W. X, Poznańskiem podiąłem za hono- 

>. Tarium 10 tal. od 1000 sztuk łącznie z ko- 
» tami podróży, i gdy d, ro p. m. ztąd ` 

iuż wyiadę, upraszam tych właścicieli 

p (rzód, którzy mię zaufaniem swoićm 
obdarzyć i swoiemi poleceniami za- | 


$ szczycić zechcą, aby mię przed moim 
odiazdem łaskawie w frankowanych li- 
stach o tém uwiadomić i przytem wiel- $ 


£ kość trzody swoiéy oznacz 
? abym podług tego mó 
4 czas mego przybycia, 
” tey sposobności niebie 
$ hodowaniu owiec udzi 
? mierze doświadczeń. 
Do zakupowania owiec w tu 
prowincyi polecam się także i w r. b. 
Wrocław, F, W, St. Nro. 75. d. 4: 
Stycznia 1830. 
Methner Naddzierzawca, 


yć raczyli, 
gł wyznaczyć 
Ofiaruię się przy 
głym w wyźszem 
elić moich w tey 


téyszéy 


Obiąwszy interessa po zmarłym oycu mo: 
im Janie Blau, „doposzę szanownemu oby- ` 
watelstwu i prześwietney publiczności nayu- 
niżenićy, że z tąż samą iak on rzetelnością; 
umiarkowanemi cenami połączę gust w robo. 
cie i upraszam ią o zaszczycanie mnie swo. 
iemi zleceniami. 

Poznań, dnia 15. Stycznia 1830. 

Karól Blau, złotnik, 
Garbary Nr, 382. 


= 
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DONIESIENIE, 

W ciągu moiego dwuletniego pobytu w tu- 
teyszem mieście przed11 laty złożyłem dowo- 
dy moiey zręczności w malowaniu portretów, 
Przybywszy tu w tych dniach, poważam się 
znowu polecić się łaskawym względom Szano- 
wnego Obywatelstwa i Publiczności na czas 
moiego tu bawienia, 

Fryderyk Krüger, 
malarz portretów z Drezna mieszkaiący 
w rynku pod Nr. 42. w Poznaniu. 


— a 


Naypięknieysze paryzkie kwiaty i stroiki, 
piękne PRE loki, wodę kolońską, 
iako też w komisie 
w oleynych farbach, obraz Maryi Magdaleny 
na puszczy, długości 6 ą4/ szerokości 3/ 10% 
z pozłacanemi ramami otrzymał 
„E. Krzyżanowski, 
Rynek No. 39. 


ARSE E TEE O TTW TŁUMU AEC A CAES ED 
Ceny zboža na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 

Dnia 18. Stycznia 1830. 


Tal, śgre fen, do zy śgr. fen. 
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DONIESIENIE. 
Piękne drzewo brzozowe w szczepach , pe 
3 tal. sążeń, stoi na przedaż w ogrodzie J 
Hrabiny Mycielskićy za $, Marcinem pod li 
czbą 20. 

Także na folwarku Pokrzywnie przy trak- 
cie Kornickim, pół mili od Poznania, znay- 
duią się brzozowe żerdzie iako też dębowe 
i brzozowe drzewo porządkowe w umiarko*- 
wanych cenach do przedania. Bliższą wia* 
domość udzieli ogrodnik Hoefer w ogro- 
dzie JW. Hrabiny Mycielskiey, 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
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Dnia 18. Stycznia 1830. paxs ZE 

Obligi długu państwa ; . 101 005 f 
Obli awg e se cy o 

it. H. $ — 
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Poznań, dnia 22. Stycznia 1830. 
Papierami, Gotowizną. Od stt 
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